ui 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
+ Egzemplarz pojedynczy 3 kop,  :: 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  : ? u 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., półtocznie 8 fb; kwartalnie I rh 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półroczne rb. 3 kop. 60, 
kwartalnie rb, 1 kop. 30, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
=a 


ja; Nadesłane na 1 stronicy 0 “yw. za 

Ogloszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

Ogłoszenia zwyczajne 10, kop. Zamiejscowe 

po 12 kon. za wiersz nonparelowy, Ogłoszenia małe 

11 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim: 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja Przejazd nr. (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-—Widrewska 106a, 


Kalisz, Księgarnia M. Hofmańskiego. :: 


Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


ul. Zamkowa 23. 


Zduńska Wola, 
s Aiskaandrów, Skład apteczny J. Auerbscha. 


Księgarnie Welenowskiego. 


« Pakjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, 


= 


Dziś 


ll Polski. 


Teate Popular” 


przy ul. Konstantynowskiej No 16. 


„**.„Sąd”” ine i. 


Dziś 


wiecz. 


[pge TYT 


Tajemnicza watii“ 


O Z ZZ 


Jutro 
og. 8'/, w. 


Ml. 


dutro 
wiecz. 


Jutro 
po poł. 


„LIGA: 


„Złote runo“ 


II-gi występ 


ft. Gromnickiej 


„Szpieg Bonapartego“ 
i „Wesoly dzień Napoleona“. 


PALAIS DE GLACE 


Warszawa, Nowy-Świat 19, telef. 225-22. 


Restauracja i kawiarnia 


Sala ogrzana do 15° R, 


OLEE OOP TZ A EO Z E 
Stełeczny Cyrk L. P. TRUŻZI 


(Na Rynku Tzrgowym, Telefon 21-68). 


Dziś wieki przedstawienie Grand $oree Bili 


w 3-ch części:eh, z udz. całej trupy i nowych de- 


bjntantów. 


„DAR pól NEI 


Dzielna Nr. l.. 


Tomson (near) (Amer.), 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaópatrzony w dobotowy wybór przekąsek, 
„Wałdschleschea*, i pilzeńskia. 


Przy lokalu sala bilardowa ipigi gabinetów. 


TEET E a 


2 Sabatie (Woronież) —contra—Sebi 


1 Krisz (Szląsk) - contra—Hznsen( k b 
5 Al, Aborg (sz. św.—contra—Ewersen (Danja) 


4 Jarwinien (sz. św.)—contr—Szoppe (Saks.), 


zgranego 


EEN MEFOS O RTR AI e AAHS O RETTO zz 
Wyzwanie: Atleci turnieju: Westerhardt-Szmidt, Jarwinien, Tigane, Sabatie i Sobieski, ażeby wykazać swoje zdolności tech- 
miczne w walce francuskiej wzywają do walki znany: 


Raul de Ruan i in. 


nja), 


trio oiui 7 wierz 


nn 
PIWO browaru 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


ch już łodzianom atlotów: Sztrongego, 


o nagrody pieniężne paz honor. m. Łodzi, złotej srebrne 
medals. Udział. przyjm. wszyscy 'żnani atleci światowi. 


Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 


Wieczorem atrakcje i fóeries na lodzie. 


Hakenszmita, Aberga, Poddubnego, 
Początek walki o 16 wiecz. 


¿wszy raz walczy. Dziś walczy 5 par: 
ki (Polska) 3 Sorokin (Woronież)—contra 


YRA AR7ONICZA 


CODZIENNIE 


W Grand Caffe 


BILARDOWE 


238—8—2 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


„ilos i poówięcenie” 


Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr, 1. 


Płaca robocza 


a przedawnienie. 


Dotychczas wiadomem było, że 
gdy robotnik lub wyrobnik wystąpi 
do sądu przeciwko pracodawcy o 
uiszczenie płacy roboczej po upły- 
wie sześciu miesięcy od dnia ukoń- 
czenia roboty, to żaden sąd pre- 
tensji takiej nie zasądzi, o ile pra- 
codawca. powoła się na  przeda- 
wnienie, przewidziane w artykule 


zostaly otwarte sale 


2271 kodeksu cywilnegoi powie ro- 


botnikowi: „czy ci się należy, czy 
nie należy—rachunki z nami skoń- 
czone, siedziałeś cicho przez 6 mie- 
sięcy, zdarłeś buty wprawdzie, cho- 
dząc do mnie po należność, lecz po- 
nieważ do sądu mnie nio podałeś, 
a 6 miesięcy przeszło, więc zostaw 
mnie w spokoju i w dodatku ty za- 
płać mi koszła sądowe, bo sprawę 
przegrałeś*. 

Lecz w pewnym wypadku zpo- 
wództwem wystąpił nie robotnik lub 
wyrobnik, pracujący na dniówkę, a 
rzemieślnik, krawiec za robotę kra- 
wiecką. 

Powstało pytanie, czy sześcio- 
miesięczny termin przedawnienia u- 
marza tylko powództwa robotników 
i wyrobników o uiszczenie pracy ro- 
boczej, czy też i powództwa rze- 
mieślników o wypłacenie należności 
za dokonane przez nich roboty? 

Sądy pierwszej jak również i 
drugiej instancji uznały, że ponieważ 
krawiec nie jest ani robotnikiem, 
ani najemnikiem, lecz majstrem-rze- 
mieślnikiem, więc do tej kategorji 


ludzi pracy nie stosuje stę 6-miesię- 
czne przedawnienie. 
Inaczej zapatruje się na kwostję 


. sporrią senat rządzący, 


Mianowicie senat uznał, że uży- 
ty w tekście artykułu -2271- kod. 
cyw. wyraz _„raboczyje* (robotnicy) 
oznacza zarówno osoby, żyjące ze 
swej pracy fizycznej, jak i osoby, 
zajmujące się tem lub innem rze- 
miosłem. Prawo niewątpliwie ma na 
widoku nie tylko zwyczajnych wy- 
robników. i najemników dziennych, 
lecz i pracowników określonego rze- 
miosła, jako to: mularzy, cieśli, 
szewców, krawców itp, dostarczają- 
cych bądż pracy, bądź wiedzy, bądź 
swego materjału. 

I dlatego, jeżeli krawiec wystą- 
pi sądownie o swą należność za do- 
starczone komuś ubranie po upływie 
sześciu miesięcy od daty wykończe- 
nią i doręczenia roboty — sprawę 
przegra i koszta zapłaci. 

ad 


Troska o przyszłość. 


oe 

Fizyczne i moralne zdrowie narodu to 
podstawa jego rozwoju, to zapewnienie ma 
przyszłości: względnie szczęśliwej. 

Nie też dziwnego, że światło społeczeń- 
stwa wszelkiemi drogami zabiegają około za- 
pewnienia możności normalnego rozwoju mło- 
dzieży i dziatwy, jako rekrutów następnych 
pokoleń, 


- glja. 


Najbardziej stanowczo kwestję stawia Au 

Nie zna ona- kompromisów, długo wa 
ży się, zanim postanowi zmianę praw, lecz 
uchwaliwszy je, stosuje bezwzględnie, Tam, 
na wyspach, nie wiedzą co zuaczy obejście 
prawa. 

W roku ubiegłym uchwalił parlament ane 
gielski szereg praw wysoce postępowych, a 
których najważniejsze ma na celu wyłącznie 
ochronę małoletnich od niebezpieczeństw hy- 
gienicznych i moralnych, którym ani rodzina 
ani szkoła nie może zapobiedz, 


Prawo kontroluje ściśle rozwój dziecka 
od najpierwszych chwil jego życia aż do 16 
roku, Surowa kontrola nad mamkami, przy- 


tułkami, żłobkami, dokonywana jest bardzo 
starannie, a wszelkie nadużycia pociągają tak 
wysokie kary pieniężne i więzienne, że upada 
pokusa przekroczenia prawa, 

Prawo ochrania również dzieci, wycho+ 
wujące się u rodziców lub krewnych, Nie- 
tylko okrucieństwo i zła wola, ale nawet 
zwykłe niedbalstwo i lekceważenie karane są 
niemiłosiernie, Tak naprzykład, jeżeli dzia- 
oko pozostawione samo w mieszkaniu gdzie 
się pali ogień lub lampa, stoi gorąca woda 
i t. p. ulegnia oparzeniu, rodzice lub opieku- 
nowie dziecka płacą conajmniej 15 funtów 
szterlingów (około 160 rb.) kary i odsiadują 
więzienie, 

Jeżeli kto przyucza dzieci do żebraniny, 


idzie do więzienia przynajmniej na pół roku 
i płaci prócz tego znaczną karę pieniężną 
it. p. 


lecz są to jeszcze łagodne przepisy w 
porównaniu % paragrafami, ochraniającemi 
zdrowie tizyczne i moralue wyrostków oboj- 
ga płci, Właściciele sklepów z tytoniem za 
sprzedaż małoletnim tytoniu idą do więzienia, 
Policja zaś ma rozkaz uresztować bezwzglę” 
dnie każdego niedorostka palącego tytoń i od= 
dawać go w ręce sądu, 

Nadmienić jednak należy, źe utworzonoe 


specjalue sądy dla małoletnich, domy popra- 
wy i więzienia, 

Wszystkim wyrostkom wzbroniony jest 
wstęp do lokntów ze sprzedażą trunków (prócz 
dworców kolejowych), restaurator, tolerujący 
u gichie podobnego gościu, płaci tak wysoką 


karę, że mia może ryzykować istnienia za- 
kłużu, 

lecz najciekawszym jest paragraf, w któ» 
rym mowa, Że rodzice, dający swym dzie- 


ciom alkohol w jakiejkolwiek postaci pocią- 
gani będą do takiej samej odpewiedzialności jak 
szynkarze i również wysokie będą płacić 
kury. 

Prawo angielskie jest bardzo surowe, a 
kto zna anglików, wie że będzie stosowane z ca- 
łą nienstępliwością rygorystów. Nie krępuje 
zresztą ono obywatelskiej swobody dojrzałego 
vzlowieka, jest tylko wynikiem troski o przy- 
szlość naroda. 

Najbliższa przyszłość wykaże, jakie owo- 
ce wyda nowe prawo, nie można jednak wąt= 
pió, iż będą one niepospolicie korzystne nie- 
tylko dla Anglji lecz i dla catej ludze 
kości, 

Kiedyż my się doezekamy podobnych praw 
ochronnych? 

R 


polityka antigosta 


w etacie pruskim 
na 1918 rok. 
af- 

Każdorszowy etat pruski najlepiej u- 
Baocznia nam usiłowania rządu pruskiego 
do zniemczenia ziem polski Rok rocznie 
wydaję państwo pruskie miljony marek na 
zgermanizowanie polaków, ale tylko część 
tych sum da się ujrzeć Jiezbowo, gdyż do- 
kładny rachunek wydatków  antipolskich 
BAI rząd, jeśli go wogóle rok rocznie 
robi. 

Niepodobnaj dociec z etatn, ile rząd 
rok roczaie wydą na różnych specjalistów 
antipolskich mieszczących się w minister< 
stwach, regencjach, policjach i t. da bo 
ich pensje figurują w kwocie pansji danej 
kategorji urzędniczej, Trudno też stwier- 
dzić. ile rząd wydaje na różne przedsię- 
biorstwa germanizacyjne, bo wydatki mie: 
szczą się etatowo w sumach, przeznaczo* 
nych do użytku na całe państwo. 

Mimo to „Dziennik Poznański“ zesta 
wia najgłówniejsze pozycje antipolskie z 
etatu pruskiego, by sobie uświadomić ogrom 
naporu niemieckiego na zachodzie kresów 
polskich. „Dziennik“ nie uwzlędnia wydat- 
ków płynących ze źródeł otworzonych 080- 
bnemi ustawami, jak ap. funduszów ko- 
misji kolonizacyjnych i t. d. W innych 
zaś wydatkach, w których trudno dociec 
liczb dokładnych określa je w przybliżee 
nia, 


Na rok 1913 rząd prefiminuje następn= 
jace wyd tki o charakterze ipolskim. 


GAZETA ŁÓDZKA”. 


W etacie kolejowym: na pobudowanio 
domów mieszkalnych dla niemieckich u- 
rządników, robotników kolejowych na zie« 
miach polskich 500,000- Wydano już na ten 
cel 12.900,000, a skutki tej roboty widzimy 
w takich Skalmierzycach ne granicy Kro- 
lestwa Polskiego, gdzie powstało całe mis- 
steczko niemiecki 

Etat komisji kolonizacyjnej: Dochody 
komisji kolonizacyjnej wynoszą 2,250,000 
czyii 13/, mil, więcej niż 1912 r. Wydatki 
zań 2,927,446 czyli 285,965 mk, więcej, 

Administracja ogólna skarbowosci: Na 
utrzymanie zamku królewskiego w Pozna- 
niu 88.600 marek, 

Ministerjum skarbu: Na fundusz dy- 
sposycyjny naczelnych prezesów 2'/, mil- 
marek. Wiadomo, źe z tego fundu na. 
erelni prezesi ddzielają niemcom na zie- 
miach polskich subweneji, a rząd centralny 
nie zdaje rachunków Bejmowi w użytku 
tych sum. 

Wsparcia na wychowanie dzieci dla 
wyższych urzędników va ziemiach polskich 
185,000 (45,000). Dodatk wsehodnie za sku- 
teezną germanizację 8.060.000 mk. Z tej 
sumy figuruje 1,070,004 mk. w etacie skar- 
bu, w etacie kolei 1,513,000 marek, w eta- 
cie sprawiedliwości 342,000 marek. Zasilek 
dla poznańskiego zakładu listów wastawe 
nych 1,000,000 marek. 

Zakład ten udziela tanich poży« 
czek niemieckim właścicielom kamienic po 
miastach w Księstwie Poznańskiem. 

Na kupao gruntów pofortecznych w 
Poznaniu dziesiątą ratę w wysokości 
850,000 marek, Gruntów tych nie wolno 
sprzedawać polakom, ` 

Etat handlu i przemysłu, Na uzupeł= 
niające szkoły przemysłowe w Wielkopolsce 
i Prusach Zachodnich 700,000 marek. Dla 
Sląska snma na ten cel nie jest wyodręs 
bniouą, lecz mieści się w sumie ogólnej 
dla całego państwa, w przybliżeniu wyno- 
si ona około t/, miljona marek. 

Etat ministerstwa spraw węwnętrz- 
nych. Na policję polityczną śledzącą pola- 
ków w przybliżenia 800,000 marek, utrzy- 
manie komisarzy obwodowych w Księstwia 
661,700 marek. 

Etat ministerstwa rolnictwa. Na po- 
pieranie rolnictwa w prowincjach wschod- 
dnich 1/4 mil, mk. Wiadomo, że polakom 
z tego funduszu nie się nie dostaje. æ 

Na popieranie kolonizacji wewnętrznej 
4 miljony marek- 

Z funduszu tego udziela się zapomogę 
niemieckim spółkom parcelaczjnym. 

Etat ministerstwa oświaty i wyznań. 
Trudno tu stwierdzić osobne wydatki na 
liczbę semibarjów nauczycielskich, znajdu- 
jących się na ziemiach polskich w celach 
germauizatorskich, ale koszta ieh ocenione 
przez nas na 800,000 nie są wzięte za wy- 
Boko. 

Dodatki wschodnie dla nauczycieli 
szkół ludowych na ziemiach polskich jako 
wynagrodzenie za skuteczne niemczenie 
2,460,000 marek, plus 50 tysięcy mk. Do- 


—17 stycznia 1913 roku. 


datki te są odwołalne i wskutek tego cho- 
dnią szpiegostwo i denunejatorstwo pomię- 
dzy niemcami, Akademja w Poznaniu 
250,790 marek. 

Rząd rok rocznie wyznacza bardzo po- 
ważną sumę na opiekę nad młodzieżą, kto- 
ra opuściła szkołę. W roku 1913 przezna- 
czona na ten cel 2 i pół miljona marek 
funduszn tego opłaca się całą robotę ger- 
manizacyjną nad młodzieżą polską, a rząd 
z tego fonduszu wydaje conajmniej pół 
miljona marek na niemczenie młodego po- 
kolenia polskiego. 

Oprócz tego rząd udziela stałych anbe 
wencji teatrom niemieckim w Poznania i 
Katowicach pod warunkiem, że niema w 
nich przedstawień w języku polskim. 

Razem więc w etacie przewidziano na 
cele germanizacyjne na rok 1918 przeszło 
17,000,000 marek 


algų 


Z za kordonu. 


Zjazd hygjenistów poiskich. 


W r. b. odbędzie się we Lwowie pier- 
wszy zjazd hygjenistów polskich. Komitet 
gospodarczy rozesłał prowizoryczny program 
tego zjazdu. 

"Termin zjazdu wyznaczono od 20 do 
24 lipca r. b. 

Siew żyta 30 grudnia. 


„Gazeta Podhalańska", wychodząca od 
nowego roku w Nowym Targu, donosi, 
że z powodu niezwykle łagodnej zimy, 
gazdowie w Ochotnicy orali i siali żyto 80 
grudnia 1912 r. 


Z Litwy i Rusi. 
Kursy „czarnosecińskieć, 
Archimandryta Witaljnsz urządza w 
Poczajowie od 20 do 25 stycznia kursy 
nauki „związkowców“ i wzywa do wzięcia 
udziału ochotników związkowców. 
Niezwykła historja 


Do zarządu policji w Płoskirowie na 
Podolu zgłosił się sołtys wsi Wachilówki 
i opowiedział następujący wypadek. 

Wieczorem zanważył na polu jexąś 
maszynę z dwoma mdźmi. Sełtys podesadł 
bliżej i przekonał się, że jest to neraplan. 
Wówczas zapytał urzędowe lotników w 
ostrej tormie, kto zacz są i skąd się tu 
zjawili, 

Ci, zamiast odpowiedzi, pechwycili go 
za kołnierz, wciągnęli przemecą do aero- 


planu, mimo protestu, płaęzu i prośby 
starosty, aby „uwolnili jege duszę za po- 
kutę*. 


Na aeroplanie w powietrzu lotnicy za» 
żądali od niego potrzebnych informacji, 
a następnie pod miasteczkiem Barem wy- 
rzucili go na ziemię w odległości 60 wiorst 
od Wachilówki. Aeroplan pomksął w nie- 
znanym kierunku, 


Obecnie policja poszukuje tajemniczych 
lotników. Przypuszczają, że był to aoro. 
plan austrjaeki, 

Wiadomość tę podaje „Russkoje Słowo". 


—0— 


Z Królestwa 


W gprawia gobernji. 


Wobec krążących pogłosek o przenienie- 
niu rządu gubgrnjaluego g Kalisza do Łodzi, 
członkowie. Towarzystwa kredytowego m. Ka- 
lisza postanowili wysłać do Petersburga ds- 
legację dla znsiągnięcia bliższych iuformaeji 
m źródła, pogłoski bowiem krążące nie są po- 
parte Żżadnemi danemi i sieją tylko popłech 
wśród mieszkańców Kalisza, 

Dziwne żądanie. 


„Kurjer Zagłębia” donosi z entuzjaamam 
o nowem rozporządzeniu dyroktora Towarzy» 
stwa „Saturn p. Burzyskiego, który zabre- 
mił pracownikom tegoż należenia do demu 
Ludowego w Sosnowcu, o ile zarząd jego bę- 
dzie” prenumerował „Zaranie“, 

Nie trudno domyśleć się, czem się powo- 
dował p. Surzycki, nie spesób jednak nie wy- 
razić zdziwienia, iż człowiek kalturaluy wal- 
czy taką bronią s. niemiłym sobio pradoù, 


== 
Z estrady. 
Soz 

Zapowiedź I symtonji Mahlera (Rewo- 
Kci dla Kodzi) oraz udziału w  honcezcić 
znakomitego wielonczelisty Jana Gerardi'- 
ego stanowiła niemałą przymętę, nie więc 
dziwnego, że publiczność stawiła sią licze 
nie, Koncert rospoczęła uweriura Wagne- 
ra do poematu dramatyeseego „Okręt — 
Widmo" lub jak ehcą inni „Hesloader—tu- 
łacz*, w której jest stroszowenio dramatu 
— walika dwóch motywów muzyesnych: we. 
sołego chóru marynarzy z okrętu Balaada 
i pumurych zawodzeń małogi prseklętego 
statku o czerwonych żagłwch. Swietny wy- 
Taz muzyczny | malarska dekoracyjność 
Wagnera znalazły w dyr. Birnbanmie sub- 
telnego tlumacza. 

Usłyszeltómy niezbyt wdzięczny ken- 
cert wiolonezelowy Lalo w wykonaniu Ge- 
rardi'ege z tewarzyszemiem orkiestry. Tyle 
uczucia, tyle ssezerości i poezji można 
przełać w instramemt tak czuły, jak wio- 
Ionczela, jeżeli się przemawia lak piękaym 
ciepłym i nadewszystko czystym ztonem, 
jak p. Gerardi. „Mów da mnie jeszcze* 
słyssało się na sali i odpowiedział mam 
koncertant rzewnem „Kol Nidrei* Bru- 
cha, 

` Bobatera wieczoru przyjraowańo go- 
rącemi objawami wdzięczności za miłe 
chwile. 

Bymfonja I Mahlera, o której sam au- 
tor się wyraził,że najlepiej zrozumieją ją ci, 
którzy z nim współżyłi, jest benwarunko- 


1a) 
TH. MANN 


Krlewsta Wytlof 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Pieniądze zdobyte kosztem pustoszenia 
majątku publicznego, szły na pokrycie bie- 
żących wydatków i umarzanie zaciągniętych 
pożyczek, Rzecz prosta, że zmniejszenie 
długów państwowych było ogromnie pożąe 
dane, ale opozycjoniści dowodzili, że czasy 
nie są po temu, aby dochody nadzwyczajne 
mogły być używane na umarzanie długów, 


Komu nie zależało na upiększaniu 
rzeczywistości, ten mówił otwarcie o ruinie 
finansowej państwa, Kraj dźwigał ciężar 
sześciu set miljonów długów — dźwigał z 
cierpliwością i. ofiarnością, ale z wysiłkiem 
nadmiernym, Bowiem brzemię długów by 
ło potrojone przeż wysokość stopy procen- 
towej oraz warunki spłaty, jakie bywają 
przepisywane przez wierzycieli krajowi o 
zachwianym kródycie, krajowi, którego pa- 
piery stoją bardzo nizko w kursie i który 
w świecie pieniędzodawców zaczyna nale- 
żeć do krajów „interesujących*, 

Szereg złych okresów finansowych i 
deficytów zdawał się nie mieć początku i 
końca. A zła gospodarka, która przez czę- 
atg zmianę kierowników nić nie zyskiwała, 


widziała w pożyczania jedyne źródło ra- 
tunku, przeciw przewlekłej chorobie. Jesz: 
cze minister skarbu, von Bchróder, otrzy: 
mał od wielkiego księcia osobiste szlachec- 
two za to, że w czasach dużych trudności 
potrafił uzyskać nową wysoko procentową 
pożyczkę. 

Z całego serca myślał on o podnie* 
sieniu kredytu państwowego; ponieważ 
wszakże nie umiał sobie radzić inaczej, 
jak tylko przez robienie nowych długów, 
gdy trzeba było spłacić stare, więc sposób 
jego działania okazał się poczciwym, ale 
kosztownym tworem zludzenia. Bowiem 
przy jednoczesnym skupie i sprzedaży pa: 
pierów kredytowych płaciło się daleko wyż- 
sze ceny, niż się otrzymało, co kosztowało 
miljony. 

Zdawało się, że eały ten lud nie jest 
w stanie znaleźć śród siebie finansistę, 
któryby przerastał miarę pośredności. Ra- 
żące praktyki i półśrodki cieszyły się po< 
wodzeniem nadzwyczajnem. W budżecie 
mie można było żadną miarą odróżnić do- 
chodów i wydatków zwyczajnych od nad- 
zwyczajnych, Mieszano jedno z drugiem 
dla otumanienia siebie i innych; pożyczki 
zaciągnięte rzekomo na pokrycie wydatków 
nadzwyczajnych używano na załatanie de- 
ficytów zwyczajnego etatu. Przez pewien 
czas był faktycznie ministrem skarbu były 
marszałek dworu. 

Doktór Kripenreuther, który pod ko- 
niec panowania Jana Albrechta III stal u 
steru, był ministrem głęboko przeświadczo” 
nym o konieczności rychłego umarzania 
długów państwowych i dlatego przeprowa- 
dził on w parlamencie cały szereg uciążli- 
wych podatków. 


Ale kraj i tak już opodatkowany do 
najwyższego stopnia, stanął na granicy mo- 
żliwości i minister stał się przedmietem 
nienawiści. To, co on wykonał, nie było 
nieczem innem, jak tylko przenoszeniem ma: 
jątku z jednej ręki w drugą, eo się zresztą 
odbywało nie bez strat; bowiem wraz z pos 
datkami narzucano krajowemu rolnictwu 
łakie brzemię, które ciążyło tembardziej, 
im, bardziej usiłowano się go pozbyć, 

Gdzież więc był ratunek? Zdawało 
się poprostu, że już tylko w cudzie, a gav 
nim cud się dokona, wskazana była jak- 
największa oszczędność. lud był pobeżny 
i wierny, kochał swoich książąt jak sam 
siebie, ideą monarchiczuą był przejęty do 
głębi i widział w niej myśl Bożą. Ale u- 
cisk gospodarczy był zbyt przykry, zbyt 
powszechnie dawał się odczuwać. 


Nawet dla najgłupszego miały wyrą- 
bane przestrzenie i skarlałe lasy, zrozumia” 
łą wymowę. Tylko dlatego slało się, że 
sejm kilkakrotnie domagał się skreśleń z 
listy cywilnej i zmniejszenia apanaży oraz 
dotacji koronnych. 


Lista cywilna wynosiła pół miljona, 
dochody z posiadłości, które pozostały przy 
koronie dosięgały wiedmiuset pięćdziesięciu 
tysięcy marek—to było wszystko. A'dwór 
był zadłużony—do jakiego stopnia, o tem 
wiedział być może dyrektor skarbca wiel- 
koksiążęcego, hrabia Triimmerhauff, czło- 
wiek wielkiej ogłady i pełen wyśworności, 
ale pozbawiony zupełnie zmysłu dla spraw 
swego urzędu. Jan Albrecht o tem nie 
wiedział, przynajmniej wyglądał tak, jakby 
nie wiedział, idąc pod tym względem za 
przykładem swoich przodków, którzy dłu- 
gom ewoim poświęcali jaknajmniej uwagi. 


Pokornemu i poddańczemu usposobie- 
niu ladu przeciwstawiałe się peczucie wiel- 
kości jego książąt. które czasem przybiera- 
ło formy niemal chorobliwe, wyrażając się 
najwidomiej i—najdotkliwiej jednocześnie w 
skłonności do przepychu i rozrzutności, 
Jeden z kuiążąt miał nawet przydomek 
„rozrzutny*—zasługiwali nań wszyscy pras 
wie. Odłużenie domu książęcego bylo więc 
tradycjonalneni i przekazanem przez prze- 
Bzłość, to jest przez owe czasy, kiedy to 
pożyczki były jeszcze sprawami prywatne- 
mi monarchów i w których Jan Gwałtowny, 
aby otrzymać pożyczkę, zabezpieczył ją 
wierzycielom wolnością awoich przedniej- 
szych poddanych. 

Czasy te należaly do przeszłości i 
chociaż Jan Albrecht III był godnym na- 
stępcą swoich poprzeduików, to jednak 
swoim rozrzutniczym popędom folgować ju- 
nie mógł. 

Ojcowie jego roztrwonili majątek ro- 
dowy doszczętnie, a przynajmniej pozosta- 
wili z niego nie wiele. Używano go na 
budowanie wspaniałych zamków o nazwach 
francuskich, na zakładanie parków i wodo- 
trysków, na wystawę przepysznych oper 
i różne kosztowne widowiska. Konieczność 
zmuszała do coraz skrapulatniejszych ra- 
chunków i wbrew woli wiólkiego księcia 
trzeba było pestawić dwór na daleko mniejć 
szej stopie, niż dawniej, 

O życiu księżnej Katarzyny, siostry 
wielkiego księcia, mówiono w rezydenęji 
ze wzruszeniem. 


(d, e. n). 


Ie} 


Ne 18. 


wo utworem pregeamowym. Ozęść I roz- 
poczyna  przeciągła nuia podsłowa A, 
jakby, wprowadzając naa pe długotrwałej 
imie w nastrój dnia wiozounuego, kiedy 
larnet naśladuje głos knkałki. Wspaniała 
kontrsaty dybamiezne, częste fortiasima, 
to zaów dyskretae pianissima, a nastró. 
pogodwy, eechują tę część, wiezbyt jasną 
pod względem koueepcji. Scherzo wesoło 
Toae jest ua nutę uiemieckiego länns 
dilera, 

Część III decyduja o wartosci całego 
dzieła i uwsżnną być może za najlepszą. 

Kotły rozpoczynają tę część interesu- 
jaca i przygotowują nag do czegoś nad- 
zwyczajnego i ciekawego: do parodji mar- 
asa żułobnego. Część -ta wyposażona w 
dość bogatą linję melodyjoą posiada dużą 
doga temperamentu. Nastrój burzliwy fiua- 


łu stanowi przeciwieństwo do części po- 
przedaję Mistrzowskie kojarzenie tema- 
tów, wśród których przewijają się i frag- 


meaty z pierwszej części, należy do cen- 
niejszych zalet tego ustępu Całość sym- 
fomji cryni wrażenie czegoś fantastyczne- 


go i zajmuje pośrednie miejsce pomiędzy 
myryką programową a absolutną. 
Wykonanie eymfonji odznaczało się 


sumieuną dokładnością, bo uawet w myśl 
wahasówki autora trąbki były  umieszczo: 


ns w eddali. 
F. Halpern. 
Lg? 


Kalendarzyki 


Dziś Autoniogo O. 
Jutra Katedry á 
Triho, 

jutro Jare; 

Wschód słońca o g, 8 m. 4. 


Zachód , APE AK 
Długość dnia „8 s 12, 

Teatr Polski. Dziś wiocr. „Sąd“. Ju- 
tro! po pał. „Bobrze skrojony trak* wiacz. 
„Złote -qanoś, i 

Teatr Fopnłarmy, Dziś wiecz, „Tajo- 
tunicza pastać*. Jutro; po poł. „Lygja* wisor. 
Szpieg Bonspartego* i „Wosety dzień Napole- 


Piotra. 
-= skies dzić Rościsława 
a, 


omaj 

Bibljoteka Śtekelskich. (Mikofajew- 
ska 60) otwarta- codziennie od g. 9-ej do 8-oj 
PRS w miedziele i świętu od lej do 

-ej Pp. wasan» 

Cgytsinia pism Tow. „Wiedza“. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pot. do 
10 wiecz., a w nied: 
rano do godz. l0-oj wiedz. 

Czytelni Tow, kultury połakiej. 
(Piotrkowska 9!) otwarta w dai powszednie po 
godini Gej do Y-aj wieczorem, a w miadzięlo i 

więta od godziny 8-ej do G-ej wisczorom, 
„Muzeum nauki i axtuki, (Piotekow- 
ska ne 91), otwarta oodzieanie od godziny 4-ej 
po. południu de 10 wieczerem, w niedziała i 
święta od, godziny I2-ej w południe do lO-ej 
więczorem x 


rA = a 
KRONIKA. 
/ Ofiarność magistratu, 
(2), Matki trat miasta Łodzi rozpoczął stae 


rańja o pozwolenie ną wyasygnowanie sumy 
g funduszów uniejękich w kwocie 25,000 ru- 
bli dla komitete floty napowietrznej, która 


zu te 
plany. 
Paszporty zagraniczne dla robotników, 

(a) Do rady ministrów został wniesios 
ny projekt o przedłużenie do 3 miesięcy pię- 
tnastodniowego terminu przetrzymania posz. 
portów, wydawanych przez władze rosyjskie 
robotnikom, udującym się na roboty rolne 
do Niemiec, 


pieniądze  wybudowałaby 2 ero 


| Z rzeźni miejskiej. 
(t) Postanowienie senatu, kasujace mo- 
nopól rzoźni łódzkiej odbiło się na docho: 
dach towarzyBtwaj s także na kasie magi: 
sträckiej,- pobierającej pewien procent od 
wpływów kasowych w rzeźni. Dzisiaj od- 
będzie się'w mapistacie specjalne posie- 
tlzenie dla rozważenia sytuacji. 
Z towarzystwa hygienicznego. 
h) Zarząd towarzystwa hygienicznego 
zwrócił się do policmajstra z prośbą o kon= 
KADSEMA czystości dowożonego do Łodzi 
odu. 
„Bal śnieżny! 
(rz) Dnia. 18 stycznia w sali Koncerto- 
wej Vogle, odbędzie się wielki „Bal śnieżny" 
ns korzyść. szkoły. rzemiosł, przy łódzkim 
ohrześcjańskiem Towarzystwie dobroczynności, 
Komitet dokłądą wszelkich starań, aby „Bal“ 
wypadł świetnie, 
"VIN dzień walk zapaśniczych. 
(sre) Zapowiedziana walka między ne- 
grem Thomisotnem, a Sobieskim ściągnęła 
wczorój 40 cyrka Fczniejszą publiczność, 
wałka na początku była prowadzona kla- 
Bycznie t' z takim spokojem że robiła wra- 


4 r 


ele i święta od godz. IO-ej ` 


żenie ludzi walczących nie tylko siłą, ale i 
myślą; każdy ostrożnie nadzwyczaj i pra- 
widłowo bronił się gromadząc szczegóły, 
któremi udałoby mu się zamaskować prze- 
ciwnika i przycisnąć do dywanu, ale cóż 
—obieski rozgniewał negra jakimś dozwo» 
lonym, sle nie lieującym z tej miary atle- 
tą-—- ruchem, Było to właśnis na 18 mi- 
nucie po której walka przeszła już w for- 
malną bojke, z której ciemno-miedziane oia- 
ło negra wyślizgiwało się zawsze jak wąż 
o którego biyszczący pancerz wszelkie 
chwyty spływają jak woda z tutra wydry. 
Sobieski stwarzał sobie i Thomsohnowi 
wiele krytycznych opozycji i po 25 minu- 
tach i 26 sekundach przycisnął Tobmsoh- 
na do dywanu za pomocą nelsonu założo- 
nego w parterze. 3 sekundy zużył Weste- 
gardt Szmit na ułożenie zwinnego Soroki- 
na. datvinien z Ewersenem walki nieroze- 
grali, Bernar van Dik po 7 minutach legł 
pod ciężarem i siłą Hansena, a ociężały 
Sabatie 2 minuty i 12 sekund zużył czasu, 
aby rzucić Szoppa na łopatki. 

Qudną dali walkę Tigane i Nolo de 
Verwet który koniecznie chciał ułożyć 
swego przeciwnika, a co zauważył Tigane 
i tak się tem bawił że publiczność ciąg- 
łym wybuchała Śmiechem, Wreszcie na 
138 minucie Tigane od abrony mostu przy» 
gniótł Nolo de Verweta. 

Aresztowańie wyfamymaćzy kas. 

(r) Donosiliśmy, że agenci policji éled- 
dzej obserwowali przybyłego z zagranicy pod- 
dunego.anstrjąckiego Rudolfa Burgera, który 
zamieszkał w pokojach umeblowanych przy 
nlicy Zielonej N 39. Sledząc każdy krok 
Burgera, agensi wydziału śledczego przekona- 
li się, że ma on ciągłą styczność z podejrza« 
némi osobami, Podając się za artystę, Bur- 
gor nigdzie nie pracował, a żył na wyższą 
skalę. 

Onegdaj agenoi policyjni, dowiedziawszy 
się o zamiarach wyjazdu Burgera 2 Łodzi, 
przybyli na dworzeo kolejowy st, Łódź, Tu- 
taj zauważyli w towarzystwie Burgera mło- 


degó człowieka, Obaj wykupili już bilety 
drugiej kasy do Warszawy i z walizkami w 
rękach chcieli wsiąść do pociągu. Nagle po- 


deszli do nich agenci i nałożywszy na ręce 
kejdanki, aresztowali ich. 

W walizce znaleziono różne narzędzia 
do rozbijania kas „ogniotrwałych, jako- to: 
dwie pary automatycznych kleszezy, lomy 
stalowe, kawał stali w, formie serca, 30 sztuk 
wytrychów, 5 -baterji elektrycznych, 3 lampki. 
elektryczne itd, W kieszeniach ubrania Bur- 
gera zualeziono portfel z 500 rubiami w go- 
tówce, orńz ukryte w kamaszu rb. 300 w 
banknotach, nadto w portmonetce 77 tb. 
w złocie. 

Burger istotnie kiedyś pracował w ope- 
retee, lecz struciwszy glos, porzucił ten za- 
wód i przyłączył się, jak stwierdzono, do 
międzynarodowej- szaj wyłamywaczy kas* 
Był ou w różnych miastach Europy. i Ame- 
ryki.  Szajka ta dokonała rozbicia w kilku 
firmach łódzkich kas ogniotrwałych, 

Obu aresztowanych osadzono w więzie- 
Policja poszukuje ich wspólników, 

Opór kamieniczników. 
(a) Niektórzy kamienicznicy łódzcy, 
siedząc w ciepłych mieszkaniach i nosząc 
kosztowne futra, uważają za stosowne nie 
spełniać polecenia policji nabywania dla 
stróżów kożuchów i ciepłego obuwia, Do 
liczby takich kamieniezpików: należą pas 
bowie: Gustaw Wagner i Lejzer Leder 
(Olgińska 12), którzy skazani zostali dro- 
gą administracyjną 1 na 25 rb. kary lub 
5 dni aresztu, drugina 50 rb., albo 10 dni 
aresztu. Słuszna nagroda. 

Morderstwo i samobójstwo. 

(t) W domu Nr. 76 przy ulicy Długiej 
mieszkali małżonkowie Kucharscy — Józef 
(80 lat) i Józefa (28 lata) z 3-letniem dziec- 
kiem Helenką. Józef w swoim czasie pra- 
cował w fabryee Wiślickiego, lecz od 4:ch 
tygodni pozbawiony był zajęcia, żona zaś 
jego pracowała w fabryce Silbermana, gdzie 
zarabiała 3 ruble tygodniowo. 

Wczoraj wieezorem do Kucharskich 
przyszli ich znajomi — Skowroński i Bza- 
frański, Ponieważ w fabryce Silbermana 
był wezoraj dzień wypłaty, więc Kucharski 
wziął od Żony trochę pieniędzy, i sprowa* 
RISE wódki i piws‘ ugaszczał przyja« 
tiot. 

Około godziny 10 wieczorem goście 
wyszli, a małżonkowie K. wszczęli sprzecz: 
kę, gdyż on'żądał od żony całego jej za- 
robku, którego kobieta odmówiła, Kłótnia 
zaostrzała się, wreszcie Kucharski zaczął 
bić żonę i rozbijać sprzęty, Zaalarmowani 
hałasem sąsiedzi, zaczęli nawoływać o spo- 
kój, lecz bezskutecznie. 

Po niejakim czasie wrzaski ucichły, a 
Fpi armi ueia e zaczęła wołać, 

e oj matkę orz: sobię 
gardło. Wywałono drzwi poiran 


niu. 


„GAZETA ŁÓDZKA! 


—7 stycznia 1913 r. 


Na podłodze leżała Kucharska z głową 
rozciętą - siekierą, na łóżku rzęził mąż jej 3 
gardłem podciętem brzytwą. Zawezwano 
pogotowie. Oboje Kucharskich przewieziono 
do; szpitala Czerwonego Krzyża, gdzie Ku- 
charska zmarła po parogodzinnej. sgonji, 
jego zaś uda się zapewne utrzymać przy 
życiu. 

Starcie z agentami. 

(bz) Onegdaj około godziny 8-ej po po- 
łudniu agenci policji śledczej zauważyli szed- 
ciu podejrzanych ludzi, którzy, przybywszy x 
Pabjanie, udali się wprost do reataaracji A- 
leksandra Bztellera pray ulicy Nowo-Zarzew- 
skiej M 8. 

Agenci udali się w trop za owymi ludź- 
mi, Po chwili a restauracji wybiegł jakiś 
człowiek w ubraniu robotnika, a za nim dwóch 
ludzi, uzbrojonych w mauzery. Stojący „obok 
agent wyjął rewolwer i dał strzał, lecz chy- 
bił. Nieznani ludzia zaczęli uciekać w stronę 
rynku Leonhardta. Uciekając, ostrzeli się 
nie raniąc nikogo. Przez szosę  pabjanicką 
dostali się na pole i tą drogą torowali sobie 
ucieczkę. Jednego z nich udało się ująć. 

Pozostali w restauracji, dowiedziawszy 
się o zajściu z agentami, jakie spotkało ich 
towarzyszów — skryli się, 

Po przeprowadzeniu śledztwa okazało 
się, że człowiek w ubraniu robotniczem, 
którego nazwiska dotąd vie ujawniono, pod- 
biegł z nożem do jednego % przybyłych z Pae 
bjanie i to dało powód do zajścia, 


— Bójki. 

(t) Wczoraj o godzinie 5-ej po południa 
na ulicy Mikołajewskiej uderzony został ki- 
jem w głowę Edward Kwaśniewski, piekarz, 
lat 42. 

— Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem 
napadnięty został na ulicy Pasaż-Szulea Mej- 
lech Norenberg, kupiec, któremu zadano rauę 
nożem w głowę. 

— O tej samej porze w mieszkaniu przy 
ulicy Piotrkowskiej pod nr. 215 pobito dot- 
Kliwie służącą Józefę Bosińską, htórej zadano 
rany głowy i czoła, 

— Wezoraj o- godzinie 12-ej w nocy 
przy ulicy Rozwadowskiej pod nr. 19 pobity 
został we własnem mieszkaniu i przez wła- 
sną żonę robotnik Tan Gołębiowski, któremu 
zadała ona 3 runy, wprawdzie nie serca, ale 
głowy. 

Wszystkim poszwankowanym Pogotowie 
udzieliło pomocy. t, 

— Zatruty alkoholem. 

(t) Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem 
Pogotowie zawezwane zostało na ulicę Karo- 
la nr: 8, do zatrutego alkoholem człowieka, 
którego nazwiska nie ustalono. 

Nieprzytomnego alkoholika Pogotowie po- 
zostawiło pod apievą polieji. 

— Nagte omddienie. 

(t) Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem 
wezwano Pogotowie. ua ulicę Andrzeja pòd 
ur. 10 do Lejby Grosmau, handisrki, która 
nagle zemdlała w kantorze, 

— Z głodu. 

(t) Wczoraj o got"inie 11-ej m. 25 wie- 
czorem, na ul. Brzezińskiej pod nr. 2 znale- 
ziono Jankla Bergmana, handlarza, wyczerpa- 
nego z głodu i chłodu. 
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Zawiadomienia. 


Tow. krzewienia oóćwiaty zawiadamia, 
iż z powodów niezależnych od T. K. O. i 
od prelegentów edezyty zarówno d-ra M, 
Przedborskiej „O filozofji greckiej“, jak i 
d-ra M. Kaufmana „O tajemniczych wła- 
snośriach krwi“ zostają odłożone do na- 
stępnej soboty i niedzieli, o czem nastąpią 
ponowne wzmianki w gazetach. 

Ze stowarzyszenia odlewników. W 
niedzielę, dnia 19 b. m., odbędzie się ro- 
czne ogólne zebranie członków stowarzy- 
szenia odlewników w lokulu Resursgy rze- 
mieślniczej przy ul. Widzewskiej nr, 117 
o g. 10 rano, 

Z teatru Polskiego komunikują nam co 
następuje: 

— Dziś o godz, 8 m, 15 ukaże się 
„Bąd* Czesława Halicza z przewyborną w 
roli matki p. Bartoszewską i wyśmienitym p. 
Foltą, który odtworzy rolę filozotującego do- 
ktryurza—brata złodziejskiego. 

— Jutro po poł. zjawi sią arcywesoły 
„Dobrze skrojony frak“ z finezyjnym p. Ród- 
mundem w roli krawca — ministra i bajko- 
wo komioznym Rajnerem, którego odtworzy p. 
Leśniewski, Wieczorem wraca ha afisz „Zło- 
teiruno* Bt, Przybyszewskiego z p. Stefanją 
Gromnicką i wybitniejszemi- siłami naszego 
dramatu pp. Bednarczykiem, Wiślańskim, Ry- 
dzewskim Foltą i Leśniewskim, 

— W niedzielę po południu „Sąd“, Cze- 
sława Halicza, wiecz. aroykomiozna komedja 
Bałaćkiego „Klub kawalerów". 


Z teatru Popularnego komunikują nam 
éo następuje; 

— Duiś w piątek „Tajemnicza postać“ 
oryginalna sztuka Jerome'a, która na pierw 
szych 2 przedstawieniach wywołała silne wra- 
żenie na widzach. Š 

— Jutro w sobotę po poł. pe cenach 
najniższych „Lygja*, wieczorem og. 8 m. 15 
ukaże się po raz pierwszy dwie sztuki z re- 
pórtuaru teatrów stołecznych „Szpieg Bona- 
partego* i „Wesoły dzień Napoleona, w 
których wystąpi gościnnie po raz pierwszy, 
anakomity artysta sceny krakowskiej p, Jó» 
zef Popławski, kreując dwie odmienne po- 
stacio: „ojca Perrin“ i „Napoleona. 

Próca gościa krakowskiego udział przyj- 
mą w rolach wybitniejszych p.p. Kochnówna, 
Morska, Leśniewska, Chrzanowska, Dąbrow- 
ski, Zborowski Kułakowski, Orłowski, Machal- 
ski, Orlik i iuni, 

Bilety na pierwsze dwa przedstawienia 
s występem p. Popławskiego sprzedają się 
od dziś po cenach 25 procent podwyżazo+ 
nych. 

Koncert Juljusza Wertheima. Gorący 
entuzjazm i.Szczere uznanie krytyki, jakiem 
odwdzięczyła się w zeszłym roku łódź mu- 
zykalna Juljnszowi Wertlermowię za jego 
pierwszy u nas występ, który sprawił wraże- 
nie niezwykłej artystycznej uczty,—oto most, 
po którym przybywa on do nas z powtórną 
gościną, 

W środę d. 22 stycznia r. b, będziemy 
mieli ponownie sposobność podziwiania Wert- 
heima na jego recitalu, przyczem między in- 
nemi, ten bezsprzecznie jeden z najwybituiej- 
szych doby współczesnej pianistów polskich i 
powszechnie już uznany i ceniony kompozy- 
tor zapozna nas z szeregiem arcydzieł litos 
ratary muzycznej, a w ich liczbie odegra 
rozgłośne watjacje własnej kompozycji, dedy- 
kowane słynnemu pianiścia Backhauzowi, któ- 
re wszędzie, swłaszcza zaś ostatnio w Londy- 
nie tak wielką wywołały furorę i gorące po" 
chwały fachowej krytyki. 

Recital zapowiada się zatem wysoce os 
biecująco i nie ulega wątpliwości, że melo- 
mani łódzoy zgromadzą się wszyscy w sali 
Koneertowej, by uezcić należycie naszego ar- 
tystę, — łączącego dar twórcy z  wybit- 
nemi zaletami odtwórozemi pianisty — wire 
tuoza. 
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Z teatru. 
Teatr Polski. 


„Złote Runo Przyby- 
szewskiego, 

Wczoraj w teatrze Polskim. przypom= 
niata się łódzkiej publiczności pani Grom- 
nicka w „Złotem Runie“, 

Utwór ten dobrze jest znanym w Łodzi, 
bo prawie wszystkie dyrekcje go wystawiały, 
wie będę więc o nim pisał, za to o wyko» 
nawcach wozorajszych pragnę wypowie 
dzieć kilka uwag. 

Przedewszystkiem pani Gromnicka nia 
powinna była w tej.sztuce ukazać się pierw- 
szy raz łodzianom, nie odpowiada bowiem 
rola „Irki* rodzajowi jej talentu, 

"Talent pani Gromniekiej najlepiej się 
uwydatnia w rolach charakterystycznych, 
rezonerskich, a typ „Irki* jest nawskroś 
dramatyczny, nie wywarła więc na widzach 
gra pani Gromniekiej takiego wrażenia, do 
jakiego byliśmy przyzwyczajeni dawniej, 
podziwiając ją w różnych kreacjach jej bogas 
tego repertuaru. 

Następny wyslęp pani Gromniekiej 
zapowiada dyrekcja w „Klubie kawalerów“, 
tu więc dopiero będzie miała sposobność 
pani Gromnicka przypomnienia się Kodzi 
we właściwej roli i wykazauia wszystkich 
dodatnich cech swego talentu, 

Pan Leśniewski, jako Ruszczye i re% 
żyser miał trudne zadanie do spełnienia. 

Ruszczyc w interpretacji pana ` Les- 
niewskiego miał bardzo szczęśliwe momens 
ty, ale zbyt często, niestety, mieliśmy wras 
żenie, że tylko w rolach komicznych ma 
p. Leśniewski prawdziwe pole do wykaza- 
nia swego talentu, który niewątpliwie poe 
siada, 

Pan Folta ma zawsze niefortunny spoe 
sób trzymania głowy, co prawie w manje- 
rę przechodzi; chwilami jednak grał bar< 
dzo dobrze. 

Pan Rydzewski z trudnej roli Gustas 
wa wywiązał się bardzo dobrze, tylko głos 


w wyższych tonach załamywał mu sią i 
psuł wrażenie, 
Rola Zygmunta w interpretacji 


p. Wiślańskiego wypadła blado. 

Wogóle nie wiał ze sceny na widzów 
ten nastrój, jaki zwykle utwory Przyby- 
szewskiego wytwarzają na ZORY ry” 

(Gr) 
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Z Cesarstwa. 


Monaster św. Sawwy w Moskwie, 


Purnowo w „Pietierb. Wied“, uchyla 
zasłony z gospodarki w przebogatym „Saw 
winskim* monasterze w Moskwie.  Gmacha- 


mi dochodowemi monasteru rządzi pułkownik 
kandarmerji Kaontkin, żonaty z córką episko- 
pa Wawitja, Dechady z dzierzaw sklepów wye 
noszą 87000 rb. Rachunki wydatków są 
bajońskie, samej nafty monaster zużywa mio- 
sięeznie za 100 rb, Lokal, zajmowany przez 
zarząd żandarmerji otrzymuje pułk, Kasatkin 
od monesteru za darmo, W pustych celach 
mnisich mieszkają jakieś kobiety, Wogóle 
Durnowo twierdzi że cała Moskwa mówi dziś 
o tym monasterze i żąda rewizji syno- 
dalnej, 
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2 sąsiedztwa. 


Zebranie u tkaczów w Zgierzu. 


(©) W niedzielę nadchodzącą, w lokalu 
Bernekiera przy ul. Sredniej w Zgierzu od< 
będzie sią roczne zebranie ogólne tkackich 
majstrów zarobnych. 

Z „Harmonjit zgierskiej. 

(e) W niedzielę nadchodzącą w Zgierzu 
odbędzie się nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków Tow. muzyczno-śpiewaczego „Hare 
monja", 
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13.000 spraw rocznie 
w bałuckim gmin. sądzie. 


Z pośród wiełu bolączek naszych przede 
mieść, jedną s dość dołegających stanowi 
sprawa bułackiego sądu gminnego, w zakres 
jurysdykcji którego wchodzi gmina. Rado- 
goszcz s przedmieściami Todzi: osadą Bałuty 
i kolonjerai Žabardż oraz Radogogzez, z lud- 
nością przeszło stutysięczną, oraz podmiejska 
gmina Nowosolna, 

Bałucki nędzia gminny ma do rorstrzy= 
gania roeznie przeszło 18,000 spraw  oywil- 
nych i karnych, a ponieważ z rokiem każdym 
ludność przedmieść Bię powiększa, więc ilość 
spraw również. 

Przeciętnie sądy gminne w Królestwie 
rozstrzygają Tocznie od 1000 do 1500, anaj- 
wyżej 2000 spraw karnych i cywilnych, wo- 
beo czego sędzia gminny p. Zawadzki rozst. 
ga spraw blisko dziesięćkrotnie więcej, niż 
normalne gminue sądy, a co zatem idzie ju- 
ryzdykcja na Bałutach nie może iść trybem 
normalnym, a sprawy nierozstrzygnięte pię« 
trzą się w kancelarji sądowej w zastraszający 
Bpośób i leżą latami całymi. 

Jak na tem cierpią iutereny mieszkań- 
eów Bałut, mających sprawy sędo*ve -= md- 
žna sobie wyobrazić,a z drugićj strony nie do 
pozazdroszczenia jest los pracowników sądo- 
wych, a najwięcej samego sądziego, który 
musi sam jeden wszystkie sprawy przyjąć, 
przejczeć, rozpatrzeć i rozstrzygnąć. 

Samych spraw mieszkaniowych w sezo* 
nie przeprowadzek rozstrzyga się na każdem 
posiedzeniu do 800 naraz, z drugiej strony 
terytorjum okręgu sądowego jest najgorzej 
notowane w kronice policyjne-krymiwałnej, a 
codzienne kradzieże, nożowe rozprawy i Toz- 
boje, sprawy ojprzekraczaniu preepisów akcy* 
zy i t, d; dają codziennie kilkanaście spraw 
karnych i krymivalnych, jakie muszą być 
niezwłocznie sądzono, gdyż w więkasościspraw 
przestępcy w kryminale oczekują wyroku s4- 
dowego, pozatem co sobota odbywają się po- 
siedzenia sądowe rad famiłijnych, na których 
bedzia rozstrzyga sprawy spadkowe, dzia- 
ły majątkowe pomiędzy sukeesorami, mianuje 
opiekunów niepełnoletnich i t, d. 

W rezultacie aędzia jest pra dynia 
zajęty sprawami g natury lewej niocierpią* 
cymi zwłoki, zaś reszta spraw cywilnych le« 
ży sobie latami całemi i oczekuje na ter- 
min. 


Dla przyśpieszenia procedury sądowej w 
bałuckim sądzie gminnym  nieodzownem jest 
stanowczo delegowanie przez prezesa zjazdu 
sędziów pokoja do Bądu  bałuckiego na 
esas dłvźszy jednego z kandydatów bo posad 
sądowych, oraz uchwalenie przez sebrania 
gminne choćby jeszeze dwóch posad ławni- 
ków gminnych, którzy wras ze sekretarzem 
sądowym mogliby równocześnie rozstrzygać 
łatwiejsze sprawy, oraz utworzenie posady 
drugiego sekretarza sądowego i podwyższenie 
etatu na kaneelistów. 

Etat sądu wynosi: 
dziemu gminnemu, 600 rb., sekratarzowi i 
na wydatki kancełaryjne 115 rb. 86 kop. 
miesięcznie, a pensję 7 kancelistom i pomoc- 
nikom sędzia gminny, p, Zawadzki płaci do» 
tychezaa z własnej szkatuły, 

Wójtowie gmin Radogoszez i Nowosolńa 
powinni tę kwestję przedstawić mieszkańcom 
gminy na najbliższych zebraniach, a oby- 
watele sami dla własnej korzyści z chęcią 
wchwaliiń wydatek odpowiednich funduszy na 
ten cel, E000 


1000 rb. pensaji sọ- 


„GAZETA ŁÓDZKA 


Manifest najwyższy. 


„2 Bożej łaski, My, Mikołaj II, Cesars 
i Samowładca Wszech Rosji, Król Polski, 
Wielki Książę Finlandzki ete. ete. Manifes- 
tem Naszym, danym w pierwszym dniu 
Bierpnia 1904 roku, My, na wypadek śmier- 
ci Naszej przed dojśsiem do pełnoletności 
najukochańszego syna Naszego, Jego Cesare 
skiej Wysokości  Cesarzewicza Następcy 
Tronu i Wielkiego Księcia Aleksego Miko- 
łojewicza, do czasu Jego pełnoletności wy- 
znaczyliśmy zarządcą państwa brata Na- 
szego, Wielkiego Księcia Michała Aleksan 
drowicza. 7 

Obecnie My uznaliśmy za dobre zdjąć 
z Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Michała Aleksandrowicza włożona 
na niego przez Manifest Nasz z d. 1 sierp= 
nia 1904 roku obowiązki. 

Dan w Carskiem Siole w dniu 80 gr. 
roku od Narodzenia Chrystusa 1912, pano= 
wania Naszego roku dziewiętnastego*. 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej 
Mości ręką podpisano 

„MIKOŁAJ*, 


z 


Telegramy, 


(Tel. ajencji Wat z 16 stycznia) 


Zwycięstwo prawicy. 

PETERSBURG. Koła dobrze poinformo- 
wane uważają nominacje noworoczne sa ZWy* 
cięztwo prawiey, 

Jedyny minister. 

PETERSBURG. „Riecz* pedkreśla jako 
fakt znamienny, że jedynym ministrem w ga- 
binecie obeenym, niezasiadającym w Radzie 
państwa, jest minister oświaty, Kasso. 

Reforma policji. 

PETERSBURG. Piema podają, że miai- 
ster Makłakow mie zgadza się Co do niektó- 
rych szczegółów projektu reformy policji, już 
opracowanego, wobec czego projekt wzięty bę- 
dzie na nowo do opracowania. 

Misja Todorowa, 

PFTERSBURG. Według oświadczenia 
Toderowa, przyjechał on do Petersburga W 
eelu otwarcia bauku rosyjsko bułgarskiego; 
operacje finansowe mają się rozpecząć po sa». 
warciu pokoja bałkańske-tureckiego. 

Konfiskata „liaprzoduś, 

KRAKOW. „Naprzód“ dwukrotnie uległ 
konfiskacie za ogłoszenie rezolucji powzię- 
tych przez mtauiaławowskieli nauezycieli lu- 
dowych na zjeździe polskiej młodzieży szkol- 
nej w Paryża, domagujących się przyłączenia 
Królestwa Połakiego du Awetro-Węgier. 

Sąd w motywach swej decyzji uważa ro- 
zolucję, jako wezwanie do zagarnięcia dziel- 
nie państw, znajdujących się z Astro-Węgra- 
mi w porozumieniu, nzanańem przez trak. 
taty, 


Świętokradztwo, 

KRAKOW W tutejszym kościełe kar- 
melitów dokonano kradzieży. Skradziono licz- 
ve wota, perły i krzyże. 

W duchu liberalnym. 


MADRYT (Wat). Król Alfons *w roze 
mowie z Ascarato wypowiedział się za 
ubespieczeniem robotników, zupełną tole: 
rancją religijną i rozwojem oświaty w du- 
chu liberalnym, 

Rozruchy tatarskie. 

KONSTANTYNOPOL. Z Bejrutu dono- 
szą, że wśród tatarów, przybyłych z Rosji do 
Mekki, wybuchły rozruchy, Konsul został 
znieważony, 

Wybory prezydenta. 

PARYŻ (Wat). Walka wyborcza mię: 
dzy Poincarem a Pamsem wzmaga się. 
Pams ngituje ostentacyjnie za sobą, gdy 
Poinoare usiłuje dowieść, ża jego kandy« 
datura nie potrzebuje woale agitacji, gdyż 
działalność jego, zwłaszcza na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych, mówi sama 


za siebie. 
Clemenceau dał do zrozumienia, że 
nie miałby nio przeciwko kandydaturze 


Deleassego, którego swoim czasie 0- 
balił, 

Przy trzeciem głosowaniu próbnem 
otrzymali głosów: Pams 323, Poincare 
309, Ribot 11, Deleasse 2, Deschanel 1. 

Głosujących było razem 646. 

Widoki co do rezultatu wyborów na 
prezydenta dotychczas nieustalone. Pomi 
mo kilku resultatów pomyślnych dla kan- 
dydutury Pamsła, utrzymuje się jednak 
mniemanie, że w ostatniej chwili szanse 
Poincarego nagle się podniosą. Przy pier- 
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wszych głosowaniach próbnych, około 250 
wstrzymało się umyślnie od głosu, a po- 
między nimi, jak twierdzą, przeważająca 
ilość jest stronników Poinearego. 

Poincare oświadczył w bliskiem kole 
swych zaufanych, że nie -ustąpi i bez 
względu na to, jakie wyniki dadzą głoso- 
wania próbne, zatrzyma swą kandydaturę 
aż do końca. 

Przesilenie bałkańskie. 

PETERSBURG Wat. Wedlug przewa- 
żającej opinji tutejszej, położenie w Euro- 
pie na ogół przedstawia się bardzo nie- 
bezpiecznie dla pokoja powszechnego, 

Wojna i pokój. 

KONSTANTYNOPOL. Wat. Sułtan wy- 
razić się miał do redaktora gazety „Bas 
bah“, że cokolwiek się stanie. on zamie- 
rza utczymać nadał obecny ustrój konsty= 
tucyjny Turcji; w dalszym ciągu rozmowy 
potępił sułtan zbyt częste zmiany systemu 
przez co siła pnistwowa się wyczerpuje, a 
opinja powszechna ulega ciągłemu obała- 
mucaniu. 

ATENY Wat. W kołach marynarki 
greckiej uważają ostatnią napaść krążow= 
nika tureckiego na port grecki w Syra, za 
rodzaj rozbójnictwa morskiego. Sam fakt, 
choć pożałowania godny, niema żadnego 
poważniejszego znaczenia. 

PETERSBURG Wat. W gazetach 
wieczornych zamieszczona została rozmo« 
wa z bawiącym tutaj ministrem skarbu 
bułgarskim, Todorowem, który dowodzi, że 
Adrjanopol musi należeć do Bułgarji i nie 
wierzy, aby Rumunja zawarła związek z 
Turcją, 

WIEDEN Wat. „Politische  Corresp." 
zapewnia, że Bulgarja pragnie wojny, jest 
bowiem doskonale przygotowana. W woj. 
sku panuje zapał, żołnierze rwą się do bo- 
ju i domagają się pochodu na Konstanty- 
nopol; ponieważ druga taka sposobność 
pewno Bię nie trafi. Bułgarja będzie za 
wznowieniem wojny. 

LONDYN Wat. Koła dobrze poinfor- 
mowane oświadczają, że naprężenie istnie- 
je w dalszym ciągu, i że dotychczasowe 
rokowania nie dały żadnego wyniku. 

WIEDEN Wat. Z Bukaresztu donoszą: 
Garnizon rnmuński w Bulimie otrzymał 
rozkaz, aby być przygotowanym do mobi- 
lizacji. 

SOFJA Wat. Rząd bułgarski polecił 
Danewowi w Londynie, aby nawiązał na- 
powrót układy z przedstawicielem rumuń- 
skim Jomesku. Chwilowo panuje opinja, że 
konflikt rumuńsko-bułgarski będzie mógł 
zostać zażegnanym. 

WIEDEN Wat, „Beit“ donosi z auten- 
tycznego Źródła, że Serbja gotową jest u- 
stąpić z Monastyru i Ochridy na rzecz 
Bułgarji. 

ATENY Wat. Wiadomość o zatopie- 
niu okrętu greckiego przez krążownik tu- 
recki wywołała tu wielkie wzburzenie. 
Prasa domaga się, ażeby flota grecka przez 
energiczną axcję powetowała tę klęskę, 

Nerada wojenna. 

KONSTANTYNOPOL. W gmachu mini- 
sterjum wojny odbyła się pod przewodni- 
ctwem gensralisgimusa narada wojenna, 
która trwała kilka godzin, W radzie wzię- 
lo udział wielu oficerów, 66 dygnitarzy 
wojskowych i Euwer bej, znany z walk w 
Tripolitanji. 


= 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 
(Telegramy ag. Wat s dnia 16 styczniś). 
Proces o szpiegostwo. 

LONDYN. Zakończył się tu proces o 

szpiegostwo, jaki wytoczono byłemu oficerowi 

marynarki angielskiej, Parlott'owi, który po- 

zostając jeszcze na słażbie sprzedawał Niem- 

com tajemnice marynarki angielskiej, Parlot 

Ya skuzauo na 4 lata więzienia, 


Nie Niemóy są winni opóźnieniu noty 
mocarstw. 


BERLIN. „Beri. Tageblatt" donosi z Lon- 
dynu, że wiadomość, jakoby opóźnienie wrę« 
ozenia nety zbiorowej mocarstw nastąpiło z puo- 


wodu Niemiec, jest nieprawdziwa, Delegaci 
niemiecoy zawsze mieli na czas instru- 
keje. 


Wybory do rady miejskiej. 
LWÓW. Wozorajsze wybory do rady 
miasta odbyły się w zupełnym spokoju. 
Udział był bardzo wielki, bo głosowało w o- 
gółnej ezbie 11,452 wyborców. Lista ko- 
mitetu miejskiego wzięła udział w wyborach 
2,406 gl; reforma gospodarki miejskiej —4095, 


lista obywatelska — 1,806, lista żydetwske- 
mieszczańska— 841,  polsko-demofratycrna— 
826, organizacja nmarodowa-—687, lista kato- 
licko-narodowa— 627, lista budowniczych, le- 
karzy i techników—427, nauczycjełska— 261 
i lista dzika—237 głosów. 

Lista bloku zebrała ozółem 8,452 
a ponieważ więksaość absolutną stanowi 5727 
głosów, przeto istnieje wszełkie prawdopodo 
bieństwo, że blok uwycięży. 

Sprawa posła Veteriego. 

STUDGARDT. Na wezorejszem posio- 
dzeniu sejmu alzacko-lotaryńskiego omawiana 
była sprawa posła Veterlego. 

W imieniu partji certrowej prsemawiał 
poseł Hans, który oświadozył, iż partja jego 
ubolewa z powodu postępowaoia i odczytów 
Veterlego po miastach franouskieh, Sekre- 
tarz rządowy Czora von Bulach wycasił żal, 
że partja centrowa zdobyła nię tylko na wy- 
razy ubolewania, Rząd spodziewał się po par- 
tji centrowej czegoś innego, 

Wśród ogólnego zaoiekawienia zabieca 
głos sam Veterle, który oświadcza, że jeśli 
rząd przyrzeknia mu spełńid sprawiodliwie 
żądania franouzów Jotaryńskich, to gotów jest 
wycofać się zupełnie x życia politycznego i 
publicznego. 

Co do swoich. odczytów, to 
przekroczył miary i nie cofnie ani 
wyrazu. 

Za swoje odczyty bierza całkowicie od- 
powiedzialność na siebie, 

Odezyty, wygłoszone we Francji samio- 
ran złożyć całkowicie komisji, która orzeknie 
ozy dopuścił się przesady, 

Czern v. Bulach zabiera głos powtórnie 
i oświadcza, że Veterlego podtrzymują w 
Paryżu wyłącznie nacjonalistyczne żywieły, 
które nie pragną pokoju i zgody, 

W Aibanji. 

WIEDEN. Donoszą tu o strasznych 
okrucieństwach, jakich serbowie dopuszeza- 
ją się w Albanji. Albańczycy zamierzają 
zwołać konferencję międzynarodową, aby 
położyć kres tym strasznym gwałtom. 


zlosy 


nigdy nie 
jednogo 


Para cesarska niemiecka jedzie do 
Korfu. 


KILONJA. Btojący w, porcie, śułej- 
szym jacht cesarski „Hohenzollern* utrzy- 
mał rózkaz udania się na morze Sródaiomne 
do Wenecji, gdzie siądzie nań para cesur- 
ska i uda się da Korfu, 

Do Wenecji para cesarska pojedsię 
koleją i wstąpi po drodze do Wiednia, 


Wywłaszezenie Lipienek. 

POZNAN. „Dziennik Poznański“ do- 
wiaduje się ze żródła kompetentnego, że 
wszelkie wiadomości o odwołaniu” wywła- 
szczenia Lipienek, majątku pańi Liszkow- 
skiej, były mylne. 

Wywłaszcaenie Lipienek nastąpi nia. 
odwołalnie. 


Następca Jagowa w Rzymie, 
BERLIN. Na miejsce Jagova w Rty- 
mie zamianowany został Jiliseh, upełno- 
mocniony minister i poseł Btutgardu. 
Autonomja Irlandji. 


LONDYN. 1lzba gmin: przyjęła pro- 
jekt prawa o autonomii Irlandji / wiąkszo- 
ścią 368 przeciwko 258 głosów. Po gło- 


sowaniu zapanowsł w Izbie entuzjazm, 

KONSTANTYNOPOL, Koło jeziora 
Derkesz przyszło do starcia pomiędzy buł- 
garami i turkami. Według źródeł turec- 
kich, bułgarzy stracili w zabitych i rau- 
nych 70 żołnierzy, turcy zaś 8 rannych, 

KONSTANTYNOPOL. Enwer bej za- 
mianowany został szefem sztabu general- 
nego X korpusu redywów: 


BIAŁOGROD. Ż SŚemendrji donoszą, 
że patrol austrjacki ostrzeliwał serbski o- 
kręte, 


Stan zdrowia króla Piotra. 
BIAŁOGROD. Stan zdrowia króla Pio- 
tra poprawił się o tyle, że udał się 04 do 
Skoplje, aby spotkać się tam z bułgarukimi 
dyplomatami. W konaku odbyła się pod 
przewodnictwem króla Piotra dłaga nara- 
da ministerjum wojny. 


Nr. 13 


Rozmaitości. 


=o 
Bendyći automokilowi. 
Qiicago w styczniu. 

Calo miasto pozostaje pod wrażeniem 
niezwykłego strachu: wychodzi tylko kto 
musi i to na krótko, byle tylko załatwić naj» 
pilniejsze sprawy. 

Przed bankiem, kasami, instytucjami fi- 
nansowemi trzymają straż oddziały miejskiej 
policji lub tajnych ajentów. W` wielu miej- 
sceach miljarderzy i bogatsi przemysłowcy 
zorganizowali własne straże, które otaczają 
ich pałace i zakłady fabryczne, by przeszko« 
dzić papadom rabunkowym. 

Z górą już bowiem od miesiąca grasuje 
po mieście bauda bandytów automobilowych, 
dokonując niezwykle śmiałych napadów i ras 
bunków. 

W biały dzień — bez względu na czas 
i miejsce napadają oni na ulicy na upa» 
trzoną zdobycz, wdzierają sig do banków i 
lokalów publicznych, dokonują błyskawicz= 
nie rabunku a następnie “ znikają, za- 
nim można pomyśleć o stawieniù im o- 
poru, 

Policja przes kilka tyżodni wytężała 
wszystkie swe iły, sby ująć bandytów, zaw- 
sze jednak bez rezultatu, ezem rozzuchwsleni 
napastnicy drwili z niej w żywe oczy, doko- 
ując coraz to śmielszych i bezczelniejszych 
rabunków, których liczba przekracza dzisiaj 
cyfrę 150. 

Wobec faktu, iż na mieszkańców miasta 
padł strach — policją zorganizowała specjal- 
ne patrole automobiluwe, które krążą bez 
przerwy po ulicach miasta, szukając bandy- 
tów. Patroli tukich utworzono 12; każdy z 
mich składa się z 10 ludzi, którzy mają roz- 
kaz bez ceremonji strzelać z karabinów do 
każdego napotkanego bandyty. 

p Zamiana własnych żon, 
Nowy-Jork. 

Były makler giełdowy i bankier mery» 
kański Henry Edey z Belforta zabił we wła- 
snem mieszkaniu wystrzałem z rewolweru 
swoją żonę poezem sam się zastrzelił. 

Na huk strzałów wbiegła do sypialni 
12-letnia córka Edeyów i zastała oboje rodzi- 
ców we krwi bez życia, 

Ale nie ta okropna tragedja jest cieka« 
wą, lecz to, co ją poprzed 


„GAZETA ŁÓDZKA”—17 stycznia 1913 r. 


s 


a 


rakterystyka Życia miljonerów  amerykań- 
skich, 

Jesienią roku zeszłego Edey zakochał sig 
w żonie swojego przyjaciela i zaproponował 
mn zmianę żon, 

Ponieważ działo sią to w krainie dolarów, 
wigo za to ustępstwo wypłacił przyjacielowi 
30,000 dolarów. No i miał sią ożenić z żo- 
ną przyjaciela, a przyjaciel miał zaślubió pa- 
nią Edeyową. 

Ale musiala tu zajść jakaś mała omyłka 
w rachunku obydwu przyjaciół, a może zA* 
pormniano «uprzedzić panią Edey o tym handlu 
żywym towawem, dość, że pomimo rozpoczę- 
tych kroków rozwodowych handel zoną skoń= 
ozył się zabójstwem żony Edoya i jego Bamo< 
bójstwem. 

Edeyowa byłą córką ubogiego rybaka i 
bardzo znaną w Nowym Jorku jako pierwszo- 
rzędna piękność, 

SR= 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pragnącemu sprawozdań 
sportowych.  Współpracownika-znawcę 
sportowego Uziału, redakcja nasza  posiapa, 
sprawozdania zaś daje od czasu do Czasu, A 
w przyszłości— stale. Zechce pan także przej- 
rzeć kilka numerów „Gazety, a niewątpliwie 
znajdzie pan kilka sprawozdań. 

P. Kazimierzowi Domański 
mu. Rządowe seminarja nauczycielskie 
znajdują się w Skępem, Łęczycy i Bienni. 
cy. O ile wiemy, wymagają do przyjęcia, 
Świadectwa z ukończenia szkoły miejskiej 
lub odpowiedniego dokumentu, Co do o- 
płat— poinformuje kancelarja dyrekcji eskol- 
nej, W Ursynowie pod Warszawą istnieja 
prywałne polskie seminarjum. Kancelarja 
udziela szczegółowych objuśnień na każda 
żądanie. 

Panu J. Karolskowi. 
„Wolnej Trybuny* otrzymaliśmy, 
o podanie nam swego adresu. 


List do 
Prosimy 


Rasowy szkocki kuc 
z uprzężą i bryczką do sprze- 
dania zaraz. 


Wiadomość: Widzewsko 106a. 
Cena 189 rubli 


Drukarnia. 


nakładem wydawnictwa 


(© 


AA 
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© Jutro rano nastąp 


Po porozumieniu się z Redakcją „Gazety Łódzkiej» 
dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną 
prenumeratę tat m odnoszeniem 
miesięczną 20 k 0 p I ej 6 k do domu, 
Administracja „Šmiechu“í Przejazd Nr. f 


śmiechu w gronach tych wszystkich miesz- 
kańców Łodzi, którzy otrzymają jutrzejszy 
numer łódzkiego tygodnika satyryczno-humo- 
rystycznego p. t. Smiech”. 
„Śmiech** jest jedynem łódzkiem pismem 
satyryczno-humorystycznem. 
„Śmiech? począwszy od numeru jutrzej- 
szego wprowadza szereg ulepszeń w dziale 
ilustracyjnym i literackim. 
„Śmiech” zaprosił do współpracownictwa 
najlepszych polskich poetów-satyryków i hu- 
morystów. 
„Śmiech” oprócz rysunków oryginalnych 
zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi- 
strzów, jak Beardsley, Rops, Goy a, Kley i in. 
„Śmiech odbijany będzie od jutra na 
lepszym papierze. 
„Śmiech”'; począwszy od numeru czwar- 
tego zamieszczać będzie barwne ilustracje. 
„Śmiech wyda szereg numerów specjaln. 


06666 36666 


ma pledyśzego tumor kop. 1 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 


stosownem objaśnieniem, 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 


ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili chłoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę* 


w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul, Przejazd Nr, 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2, 


Da prenumeratorów „Gazety Łódzkiej” mub. 1. 


W połowie b, m. ukaże się w Warszawie wielki dziennik poli- 


tyczny, społeczny i literacki 


„Przegląd Codzienny“ 


w dwóch wydaniach: rannem i wieczoruem, razem dziennie U 
objętości 10 stronie i więcej wielkiego formatu, 

„PRZEGLĄD CODZIENNY“ będzie organem liberalnym, bezpar- 
tyjnym, stojącym na gruncie równouprawnienia żydów. 


AA! 


"sde 


blatta. 
jotrzebna 


Gazeta Łódzka. 


ska Nr. 109, parter, 


agentka 
sprzedaży artykułu spożywczego. 
Pensja i prowizja, Oferty po: 


Etykieta. 


Zbyt dziś często świat nie- 


SuóLy 


W jarzmie sztywnej ety- 


kiety... 


Myśli moje szychem gar= 


dzą, 


Etykietę kocham bardzo 
Ale taką, słysz rodaku! 
Co z Szustowa jest 


niaku 
18— 


CCEESEEEEGEEEEEEEGEEEEEGE 


Ogloszenia drobne. 


Inteligentna bona izraclitka 
otrzyma bardzo korzystną po- 
Biuro Dudwińskiej, Piotrkow- 


—8-1 


an Kubik zgndił kartę od paszpor- 
tu, RYJA A fabryki S, Rosen: 


-8—2 


(panna) do 


„M, 88“ 
906—1—1 


Tomasz Pieoh zgubił weksel pod- 
P 


isany przez Franciszka Klimcza- 


ka na Rb, 20, 


Weksel nie ważny. 


„PRZEGLĄD CODZIENNY“ szeroko uwzględniać będzie ruch S= 


umysłowy i artystyczny w kraju, Cesarstwie i zagranicą, 
„PRZEGLĄD CODZIENNY* posiadać będzie starannie opracowany 


dział przemysłowo-handlowy. 


„PRZEGLĄD CODZIENNY" będzie pierwszorzędnem wydawni- 


ctwem informacyjnem, 


Prospekt oraz Ni okazowy wysyła się na żądanie bezpłatnie. 
PRENUMERATA WYNOSI; — w Warszawie: rocznie Ł0.20, półrocznie 
kwartal. 2.20; miesięcznie 85 k, z odnoszeniem do domu. Na 


Prowincji: rocznie r. 12—, 

sięcnie r. 1—; zagranicą m 
Adres: Rodukcji—ufica Przejazd ńr. 
„  Administę— p Nowolipie nr. 7. 
ra Pocztowy: „rzegląd Cod: 
A telegraficzny y,Codzienny', 


ółrocznie r. 6.— kwart, 
ięcznie rb, 2,— 


. Telefony Gy i 278-91. 


nny“, Warszawa 


898—8—2 
tefan Maciejewski zgubił kartę 
od paszportu, wydaną z fabr. Hu- 

gona Walfsokna. 901—1—1 


inteligentnej osoby do wynaję- 

cia pokój imeblowany s elektrycz- 

nem oświetleniem, opałem i wygoda- 

mi za (2 rb miesięcznie dla 

cej poza domem panny. Przejazd N30 
„1 


rachja- 
d 


800 - 8—1 


acławja Szalińaka.sgubiła kar- 
tę od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Hugona Wulfsohna. 


gmon karta od paszportu, wy- 


802—1—1 


dana z fabryki D. Prusaka ra*imi 


r 8— mie- odorji Garłowskie, 


78-92. 
Skrzynka poczt, mr, 620. 


ę 
Bolesława Piotrowskiego. 903—1 


Zęsinęta karta od Paszportu wyda- 
na z fabryki H. Schlee na imię Te- 


904—1 


aginęła karta od paszportu, wydana 
z fabryki I. K. Poznanskiego na 
imię Czesława Piotra Szczepańskiego. 


8805——1 


„KRYTYKA? BÓL MNA 


miesięcznik poświęcony sprawom polityczno-społecznym i literacke-artyatycz- 
nym, wychodzi rok XIV w Krakowie, Programem „„Arytyki*4 niezawisłość 
iboówrzoóć narodu i jednostki. Ideom tym daje wyraz w artykułach zacó- 
wno niezh ROCH „ jeg y: je wy! 4 c 
I diogę do czynu, W polteta gaeyph, wytwarzając jednolity pogląd na świań 
służy sprawie polskiej, dążąc do wywalczenia niezawnFzzy oe, zat partji, 
Z zakresu polityki przemawiają z łamów „Krytyki* W.. Pez kompromisu, 
Gumplowicz, B. Kostecki, dr. M. Kukiel, Bol. Limanowski, St, Poszer, kyl 
kowski, dr. M. Bokolnicki, K, Stefański, WŁ Studnicki, I. Wasilawski i gro- 
no współpracowników z zaboru rosyjskiego. Wolność pragnie „Krytyka“ wi- 
dzieć w połączeniu z kulturą myśli niezależnej od przesądów i przeżytków 
duchowych (artykuły prof. Bandonina de Courtenay, Jana Hempla, d-ra M. 
Janika) i z obroną interesów klasy pracującej (prace Edw. Grabowskiego, 
dr. Heleny Landau i in.) 
Pogłębienie filozoficzne poglądu na świat stanowi kardynalny punkt „Kry- 
stanem myśli filozoficznej obcej i swoj- 
rzeprowadziłu w_najży wotutej- 
Hyróblewski—K. Błeszyński, de. 
jszych, jakie w Polscs w oste- 
tykuły e literaturze i sztuce 
młodych, i szybko 
iennictwa. 


o, ł 
3 Sioroszewskiego, M. W. Walewskiej (hr. Wielopolskiej) £ in, 
Rocznie daje „Krytyka* 4 tomy lektury i dwadiześcia kilka roprodnkcyj 
artystycznych. 
W ostatnich trzech latach drukowała „Krytyka“ prace przeszło 120 wepół- 
pracowników. 
Prenumerata „Krytyki* wynosi: 
w Austrji za granicą w Krolestwie i Renji 
rocznie K. 20 Mk. 20 7 Dol. 5 rb. 10 
ółrocznie «œ 10 , z PADY 2.60 suk 
wartalnie „ b MT: sjt s 150 „ 25i 
Nr, pojed. „ 175 98 1. 


s 
Adres redakcji i administracji: Kraków, ul. Staszica t. 5, 
Z Królestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenumeratę w zamknię: 
tej kopercie na adres wydawnictwa. 
Prenumeratorzy „Krytyki* mają prawo do nabywanta znacznej liczby 
książek naukowych i beletrystycznych po zniżonej cenie, 
Prosimy zażądać numeru okazowego. 


bonament przyjmują wszystkie księgarnie i agenc. czasopism. 


KOMPLETY 


„JUTRZENKI“ 


do nabycia w administracji „JUTRZENKI“ 
i „GAZETY ŁODZKIĘJ“, ul. Przejazd M f. 


6. „GAZETA ŁODZKA*—17 styczala 1913 r. Ne. 13, 
SPDP 


y W. Salwa 


W Dzielna Mē 4. *: Telefon Ne 14-99. 


M polem KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONIOZKOWE. 
X WIĄZANKI PODROŹNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


ME” 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). GER 


eed 


SE>ES<SEE 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4, — 5'/, codziennie, | s ; 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od ZN Wykonania gustowne, ceny nizkie, 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. | /Ą FILJE: Spacerowa No 13. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. AN Zgierska No 7. 
Choroby chirurgiczne Dr. M, KANTOR od 2 — 3 codziennie. A Główna No Bi. W 
Choroby kołkiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie, A Piotrkowska No 76. dj 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. A Piotrkowska No 309 (Górny Rynek). JA 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sobota od I — 2 po południu. À : 


A Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp: 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C: BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 2 


Or. L. PRYBULSKI 


E f z 3 Zaproszeni zedpł 13 
Specjalista chorób wenerycznych, skór- Ulica Pałudniewa Ni 2. Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na 


nych i dróg moczowych nerycztte nosze fot NS ESE ŚWI AT TEATRALNY 
Š 
E 


NOEEEE CEE EGEBEGLLELSSEEE 


HE NRC DOLE DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
l BR © a Przyjmuje od 8—1 r. t od 4 — 8 pp, 
ya 


wychodzący w Warszawie pod redakcją 
sdi 5—68 pp 


Dla pań oddxięlne poczekalnia. 1596 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 2000393095995390039293030 
wejście również od Ewangelickiej œ 2. Telefonu Ni 19-41, Dr. L. Klaczkin 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę- $ R 
trzności ciała AREAS Roentgens). Światło-leczniczy (cho- KONSTĄNTYNOWSKA 11. 


Władysława Kopczewskiego. 


Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcja rozszerza 
znacznie treść Ehh) pisma, przekształcając je z mie- 
sięcznika na dwutygednik, oraz wprowadzając dział ilustro- 


wany. Przez te pismo staje sią 


roby włosów) £Laboratorjum. lekarsko-kosmotyczne. Badanie krwi s<kkjiiu, kpaa. wekocyózd, i R 
na syfilis i leczonie Salyarsenom (Ehrlich—Iuta 606). Gabinet E EE. ea eaa największem pismem teatralnem polskiem 
elektro-terapentyczny (Masaż wibracyjny A poed podłag LECZENIIĆ SYPHILISU u także jadynem, któro obejmuje 
prof. Zabłudowkiego—niemoc płviowa). Godziny przyjącia: od URORT AOA ąz 
godz, 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, SARLICH- . całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wieca, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. f: spodencje nie tyłko ze wszystkich *satrów polskich, alo i 
4 nngranionsyoh, plany i projekty inscenizacji, pamiętniki 
A > GECEODSPREKGŁERNDRECOEGECE i zak oo eg rz SR JR ERATA RCR 4oge 
i) tå r il í 0 att Dr. med. 1. Szwarcwasser, tralnegy polskiego i oboega, przegląd prasy i E d. 
3 Piotrkowska 18. Pismo jest rarszem organem Związku Artystów i Ar- 


tystek Wentrów Polakich i specjalny dziuł poświęca  oma- 
wianiu zawodowych i organizacyjnych spraw aktorstwa 


DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU Specjalne: choroby, żołądka, kiszok, Polskie ga 


OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 
ANDRZEJĄ Ne 4. Telef. 9-70. minae I bakteriel wycziełin Uktwi 


i te di) 
gnozy analizy she- 


Przedpłata na „Świat Teatraly" wynosi: 


Niozbędns dla d 
Członkowie 
Rocznie Półrocz, Kwart. Związku 
W Warszawie 4rb — k. Br. —k. 1—k. otrzymują 
Na prowincji 4 rb. 80 k. 2 r.40k. 190 k. pismo bez- 
Zaptanicą. Bb, 40 k. Br. 70 k. 135 k. , płatnie, 
za odnoszenie do domu 10 kop, kwartalnie, 


Pojedyńczy numer 20 ka 


© 
Na treść pi$ma bowiem składają się artykuły nauko- ; 
we i literackie o teatrze i dramacie, sprawozdania i kore- 


w laboratocjam własnem. Od 11—L 
rano i od 5—7 E pół po południu. 


OSELCESLEDDOZY SSEESSDDELEA 


; 
Charahy waśa; nusa 1 gardła 
© 


od 12—1i od 5—7 wiecz, 155— 156—5 


Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Smolna 34. M tel, 280-92: 


MJ. Silherstrom De Poseublatt py. B. Czaplicki 


Łódź, Piotrkowska AG 35 
Zawadzka i5. * "Telefon 19-84, 7 Ordynator szpitala Anny-Marii. 


Choroby. skóry, włosów i wóneryczne E Ą É 
(osa tnie O wisieylley Kame Choroby uszu, nosa i gardła. „Piotrkowska W: 120. 
tyku lekarska, Przyjmuje od (2 — 2 0810— 11 r. 157 po poł, wni e gd wuj Ki TA z 


i B—8. Panie od 4-—5 (osobna pocze- dziele od 10—11 r, 10S w włedzieje, i AOE OA 1i Fada 
054 


kalnia), w niedzielę do 4 po południa SESEHSEGS3333335DD252 ES 
ń k a Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
0 p CZYNS | Łódz, ulica Juljusza Nè 14. 


Walen ty ist 


Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 


Filja piekarni: Piotrkowska 76, 112, 144, 275; Cegielniana 4; Widzewska 150, 48; Południo» 
934-20—3 wa 24; Konstantynowska 8; Zgierska 13, Mikofajewska 23; Długa 11, 


zn aa 
HYGJENIOCZNE WY- 
RÓBY GUMOWY „PREZERWATYWY 
Gwarancja trwałości, towar świeży. 898—25—4 
CENA: „Ramzes“ 90 kop. zn tuzin 
„Neverip" 80 „ „ a 
„Radinm* 425 , 


„Pamsodć Ł— 4 4 4 1bp 
Majnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne Środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 


SKŁAD APTECZNY 


a R 


JZZERZZRZRZOENRZRORZZYORYY, 


F A % WŁ COHNA Mikołajewska Nr. 29. 

« Zarys kosmologii. : PN P 

4 y y o y% ESTOR S0A i E 

X (Zobrał 1 strościł M. WIBLKOPOLANIN) H MYDŁO DO PRANIA Rozk aa: pociągów z 

M TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU $ wyrobu Rej MIZAN ©. 

Hi PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- h Newskiego Towarzystwa Qdchodzą z Łodzi; n) 12.15, b) 6.55, ©) 7,20, d) 10.00, o) 12:50,) 180 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 8 Stearynowego g) 8.45 h) 6,10, i) 8.55. 

H Bo Bo 5 NOWSZYCH, 3 u s H R. Pałdrzkarym 5 a n gS do Łodzi: j) 4.37, 17.22, 1)9,85, 1):10.40, m) 1,00, n) 4.35 

$ WYKŁAD POPULARNY. x: WYKŁAD POPULARNY. Najtańsze, Kolej Warszawsko-Kaliska, 

4 Dla SIR STAŁOWY "Gazety Łódzkiejć t R Rz tai k EE MA AR o godz, 7.55, 12,94, 4.39, i 6.13, do Warszawy 

8 po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. H c" PE AEG Hr Q godzinie 1051, 12,2, 5,20, 9.50, z War- 

NZGKSKZZZÓZZRRWZEZZEZEKZA e IE 


Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6,20, ze 
Błotwin do st, Łódź-kaliska przychodzi 7,12. Odohodzi ze st. Łódź-ka- 
liska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kaliską 
o godz, 7.46. 

UAG1 Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
ozas od godz 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami: b), e), h), }), 0), r) są bezpośredniej 
komunikacji z Warszawą, 

Pociągi oznaczone literami a), ©), h), k), m), p). łączą się z po- 
icągami kolei Koluszki Skarżysko. oia GA 


„PERFEKT“ 
uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie, Paczka 16 kop.. Za- 
stępcy we wszystkich miastach po- 
szukiwani. Główny skład: 
Łódź, ul. św, Karola 26 
788-52-2 W. KNAPSKI. 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek, W tłoczni Jana Grodka, Widzewska N108ą 


MG Hygiena twarzy i rąk. "TĄ 

8 Wszechawiatowej LL) Tdelikatnia skórę, 
sławy SINE” (PLYN) kor niani 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje twarzy piękność I urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,95 k. z przesyłką—można markami. 


